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D emany i ludzie, lalki i ma­
nekiny. Światy Borgesa, To­
pora, Poego. Wszystko to 
od soboty w Białostockim 
Teatrze Lalek. 

Najnowsza premiera w BTL to "Bal­
danders", autorski projekt Marcina 
Bartnikawski ego i MarcinaBikowskie­
go. Pierwszy napisał scenariusz, dru­
gi spektaklwyreżyserowali przygoto­
wał fascynujące lalki. Obaj animująje 
w swoim widowisku. Twórcy sięgnęli 
do tekstów Poego, Borgesa, Topora. 
Osnową spektaklujest historia demo­
na, którego w "Księdze istot zmyślo­
nych" opisuje Jorge Luis Borges. Od 
jego imienia- "Baldanders" pochodzi 
tytuł spektaklu. Pokazywany będzie 
wrnalej sali, dlaledwie50widzów.Au­
tor muzyki-Anna Świętochowska. 

lł "Baldanders"- sob., godz. 18 
(premiera), niedz.-czw., godz. 18 

Marcin 
Bikowski 
Niejest to historia fabularna, raczej ro­
dzaj refleksji o człowieku, o przemia­
nach. "Baldanders" pokazuje koloro­
wy świat Varietes, gdzie główne role 
grają lalki, manekiny ludzie i demony, 
ulegający rozdwojeniom i przemia­
nom. Lalki- z najróżniejszych mate­
rialów-sąpolączeniemMuppetaima­
nekina. Tym razem zmierzyłem się 
z lateksem. 

Marcin 
Bartnikawski 
Nasz spektakl opowiada historię .de­
mona uwięzionego w klatce na jarmar­
ku. To postać zmyślona, fantastyczna, 
i my tę nieprawdziwość chcemy pod­
kreślić. A poprzez relacje pomiędzy 
demonemajegooprawcąchcemywys­
nuć refleksję nad tożsamością i mani­
chejskim dualizmem, dialogiem do­
brai zła. 


